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Pracy dla tych, > 
co wywalczyli wolność 


Wchodzi właśnie w życie — została już 
ogłoszona w Dzienniku Ustaw — ustawa o 
zapewnieniu pracy i zaopatrzeniu uczestników 
walk ó Niepodległość. 

Tym samym zostaje wypełniona poważna 
luka w naszym ustawodawstwie. 

Już przed przeszło półtora rokiem — 13 
stycznia 1936 — Pręzydent Rzplitęj dekretem 
ustalił pewne normy zaopatrzeń pieniężnych 
dla tych uczestników walk o niepodległość, 
któryrh za te walki został nadany Krzyż Nie- 
podległości. Warunkiem było tu, aby dana 
osoba nie posiadała środków, zapewniających 
jej byt, by wykazała, że przekroczyła 55-ty 
rok życia, a utraciła conajmniej 50 procent 
zdrowia. l 

Wchodząca obecnie w Życie ustawa nie 
tylko podtrzymuje te postanowienia dekretu 
P. Prezydenta — ale ogromnie je rozszerza. 
Bo prócz posiadaczy Krzyża Niepodłegłości 
prawo do zaopatrzenia otrzymują również i od- 
znaczepi Medalem Niepodległości, a też i ci 
wsżyscy, którzy pie posiadając tych odznaczeń, 
zdołają udowodnić swe uczestnictwo w walkach 
niepodłegłościowych. 

Nowa ustawa obejmując jeszeze szerszym 
zasięgiem zaopatrzenie niepodległościowców, 
którym podeszłe lata lub zrujnowane zdrowie 
nie dają więcej możności praty, a więc źródeł 
utrzymania — uwzględnia również drugą kate- 
gorię uczestników walk o niepodległość ; tych, 
którzy są jeszcze zdatni do pracy, tych, któ- 
rzy reprezentują twórcze i pozytywne walory 
w społeczeństwie i nie powinni być traktowani 
jako ludzie już „niepotrzebni”, jako ongi za- 
służeni w walkach, a dziś wysunięci poza na- 
wias Świata pracy. 

Celem nowej ustawy jest zapewnienie im 
godziwej prr: I to ba podstawie dwu przy- 
wilejów. Po pierwsze: przy obsadzaniu stano- 
wisk w urzędach, w państwowych i samorzą- 
dowych przedsiębiorstwach mają mieć njepo- 
podległościowcy przy równych kwalifikacjach — 
pierwszeństwo. Po wtóre: każde przedsiębior- 
stwo, i każdy zakład pracy (bez względu na 
to czy jest to zakład państwowy, sanforządowy 
czy też prywatny) ma obowiązek na każdych 
33 pracowników zatrudnić jednego uezbstnika 
walk o niepodległość. 

Wrestcie nowa ustawa zapewnia niepodle- 
głościowcom — korzystającym m zaopatrzenia 
pieniężnego — również i prawo do leczenia na 
koszt państwa. 

Tak przedstawia się w najogólniejszych 
zarysach nowa ustawa, która właśnie wchodzi 
w życie. 

Potrzeba takiej ustawy nie jest chlubnym 
świadectwem dla świata pracodawczego w Pol- 
sce. Jakto ? — obrusza się sumienie społeczne 
czyżby trzeba było aż drogą prawodawezą 
wymuszać możliwości pracy i samowystaresad- 
ności gospodarczej, możliwości utrmymanła To- 
dzin i uchponienia przed zmorą głodu tych, 
którym zawdzięczamy wolność i własne 
państwo ? 

Niestety tak jest... Organizacje, skupiające 
tych, co na przestrzeni od r. 190 do chwali 
wskrzeszenia niepodległości ofiarowali swe 
młode siły, swój trud ł nierzadko swą krew — 
miałyby wiele do pawiedzenia o smutnej doli, 
ponurej starości weteranów walk niepodległoś- 
ciowych, o upokorzeniach i klęskach życiowych 
wielu spośród 20-letnich, pełnych sił i zapału 
ludzi. 

Dziś wprawdzie trud życia poorał ich 
twarze, a siwizna przyprósza ich skronie — 
ale przecież ci ludzie między 40-ką a 50-ką 
mogą jeszcze rzetelnie pracować, mogą właśnie 
służyć otoczeniu przykładem, że jak ongi byli 
dobrymi żołnierzami, tak teraz okażą się do- 
brymi pracownikami. 


Padła ostatnia placówka czerwonych 
na północy Hiszpanii. 
Parlamentariusz z Gijon zgłasza kapitulację. 


BAYONNE. Według riadeszłych tutaj do- 
niesień, gen. Solchage, dowódca brygady na- 
warskiej, działającej, na froncie Santanderu, 
przyjął parlamentarza dowództwą wojsk rządo- 
wych, który przybył omówić warunki poddania 
do miasta Gijon. 

Zupełna blokada portu Gijon przez powstańców. 

SANTANDER. Ostatnie wiadomości z 
frontu hiszpańskiego głoszą, że port asturyjski 
Gijon, ostatni whżny punkt obronny na wy- 
brzeźu północnem, znajdujący się w rękach 
czerwonych, został całkowicie aamknięty blo- 
kadą. Powstańcze okrety i samoloty uniemo- 
żliwiają jakikolwiek ruch okrętowy w porcie. 
Oddziały narodowe przygotowują się do gene- 
ralriego uderzenia. 

Po upadku San Sebastian, Bilbao i San- 
tander był Gijon ostatnim wielkim portem na 
północnem wybrzeżu hiszpańskiem, znajdują 
cym się w rękach czerwonych. 

Zajęcie tego portu przez wojska narodowe 
oznacza w praktyce zlikwidowanie oporu czer- 


wonych w Asturii i umożliwia gen. Franco 
przerzucenie większości zajętych na tym fron- 
cie sił na inne odchaki. 

Gen. Franco żąda poddania się Katalonii? 


PARYZ. „Le Matin“ donosi ponownie, ja- 
koby przez Hendaye przejechała w ostatnich 
dniach specjalna delegacja, wysłana przez gen. 
Franco do Biarritz, celem przeprowadzenia roz- 
mów z przedstawicielami generalitad kataloń- 
skiej w kwestii poddania się tej prowincji. 

Dziennik twierdzi, że delegacja ma doma- 
gać się w imieniu gen. Franco, aby Katalonja 
zdała się na łaskę lub niełaskę, bez stawiania 
jakichkolwiek warunków. 


Wyrok śmierci na trzech czerwonych katów. 


BILBAO. Sąd wojenny skazał na karę 
śmierci Enrique's Bermudes More, Claędia 
Udea Nogueras i Baltasara Salana Norce. 
Wszyscy trzej oskarżeni byli o zamordowanie 
kilkuset osób o przekonaniach prawicowych, w 
czasie gdy Bilbao znajdowało się we władzy 
wojsk rządowych. 


Całe Sowiety - to teatr upiorów | Mussolini pośredniczy w zatargu 


Makabryczne widowisko na scenie tyfliskiego 
teatru. 

Łańcuch ofiar terroru sowieckiego przedłu- 
ża się niemal w nieskończoność. Ogarnia po 
prostu przerażenie, gdy codziennie czyta się 
długie listy nowych „wrogów narodu“ nowych 
„zdrajców“ podeptanych „jak psy“ przez Sy- 
stem stalinowski. 

Zierńie rosyjskie, to upiorny teatr. Reżyse- 
rem krwawy Gruzin — Stalin. 

„Leningradzkaja Prawda“ donosi, że sied- 
miu kołchoskich funkcjonariuszów zostało ska- 
zanych na śmierć przez specjalny trybunał w 
Ostrowie. Skazano ich ka „zdradę“ oraz „sprzy- 
janie Trockiemu, Bucharinowi i Rykowowi'. 
„Leningradzkaja Prawda“, wyraża swą najwyż- 
szą radość, iż „zdeptano te ohydne gady“ 
i „rozprawiono się z wściekłymi psami”. 

Zgodnie z wiadomościami tego dziennika 
owi rozstrzelani mieli jeszcze wr. 1935 organi- 
zować grupę antyrewolucyjną prawicową, dą- 
żyć do powrotu kapitalizmu i systematycznie 
walczyć æ pracą kołchozów. Mieli oni, ni mniej 
ni więcej tylko: niszczyć plantacje Inu i ziem- 
ndaków, oraz zboża kołchozowego, zmniejszać 
pastwiska gremadzkie, by zagładzać bydło, 
oraz psuć traktory. 

Jednocześnie ta sama „Leningradzkaja Pra- 
wda“ donosi, że w okręgu Krasnogwardiejska 
stanie obecnie przed sądem jeszcze jedenastu 
kontrrewolucjonistów. 

Ażeby porównanie z upiornym teatrem mia- 
łe barwę życia, takie doniesienie dziennika 
tyfliskiege, „Zaria Wostoka'': 

W sali tęatru w Tyflisie rozpoczął się pro- 
ces „jedenastu zdrajców, którzy gotówali zbroj- 
ne powstanie przeciw Sowietom“. Jedyną karą, 
jaką przewiduje paragrai 58 kodeksu gruziń- 
skiego jest śmierć. 
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Czyż jest dopuszczalne, by ci spośród nich, 
którzy są zdolni i chcą pracować, popadali w 
otehłań nędzy, wiedli z konieczności żywot 
żebraczy, stawali się ciężarem filantropii, zgoła 
wobec nich niestosownej i niepotrzebnej ? 

Trzeba więc, aby nowa ustawa została w 
całej rozciągłości praktycznie zastosowana. Aby 
wszystkie władze ściśle przestrzegały dawania 
pierwszeństwa niepodległościoweom przy obsa- 
dzaniu stanowisk i — aby wszyscy przedsię- 
biorcy uznali konieczność zatrudniania zdolnych 
do pracy niepodległościowców. 


Niemiec z Watykanem ?. 


BERLIN. Podczas pobytu Mussoliniego w 
Berlinie, punktem szczytowym uroczystości bę- 
dzie pochód triumfalny, w którym wezmą udział 
Mussolini i Hitler, przez uligę pod Lipami i 
Bramę Brandenburską do grobu nieznanego 
żołnierza. 

Mussolini spędzi jeden dzień, mianowicie 
23 września w Berlinie. Przez pozostały swój 
pobyt w Niemczech pnzebywać będzie w Mona- 
chium, gdzie zjedzie się 120.000 hitlerowców 
celem ochrony oraz dla uczczenia gościa włos- 
kiego. Pozatem twierdzą, że Mussolini ma być 
również obecny na manewrach jesiennych, któ- 
re się odbędą koło. Lueneburga. 

Wedle innej wersji pobyt Mussoliniego w 
Niemczech miałby z powodu obecnej choroby 
żony Mussoliniego oraz rozpoczymających się 
dn. 25 września rezmów angielsko-włoskich 
być znacznie krótszy i trwać tylka trzy dni. 
W takim wypadku jednodniowy pobyt Musso- 
liniego w Berlinie zostałby uczczony wielkim 
świętem ludowem w Lustęartenie, w którem to 
Święcie wzięliby udział Mussolini i Hitler. 
Odbędzie się również wielka defilada oddzia- 
łów niemieckich ku czci Mussoliniego. 

W niektórych kołach twierdzą, że Musso- 
lini występować będzie jako pośrednik pomię- 
dzy Rzeszą a Watykanem. Twjerdzi się rów- 
nież, że nuncjusz papieski w Berlinie Orsenigo, 
który odbył niedawno szereg rozmów z pod-. 
sekretarzem stanu w ministerstwie spra 
zagranicznych von Maekensenem, odbądzić 
krótką konferencję » Mussolinim. 


Pożyczka angielska na elektryfikację Polski 


W Londynie prowadzone były rozmowy o 
ewentualnym udziale kapitału angielskiego w 
realizowaniu polskiego planu elektrylikacyjne- 
go. Według projektu Połska uzyskałaby kilka 
milionów funtów sterlingów kredytu częściowo 
gotówkowego, częściowo zaś towarowego. 

Kredyt ten byłby przeznaczony na dalszą 
elektryfikację okręgu warśzawskiego, na ze- 
lektryfikowanie Podkarpacia oraz na budowę 
linii wysokiego napięcia z Moście do Warszawy. 

Pierwsze rozmowy doprowadziły do usta- 
lenia ogólnych zasad, na jesieni zaś podjęte 
mają być, dalsze rokowania co do warunków 
technicznych i szczegółów układu pożyczko- 
wego. 


= 
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"Akcja za nowymi wyborami. 


Katolicka „Polonia“ donosi, że w Warsza- 

wie: 

„Krążą pogłoski, że grono wybitnych oby- 
wateli, działaczy politycznych, społecznych i 
gospodarczych, nie związanych ściślej z po- 
szczególnymi stronnietwami, prowadzi mię- 
dzy sobą rozmowy na temat wystąpienia w 
sprawie najważniejszych zagadnień państwo- 
wych. 

Między innemi chodzi podobno o wystoso- 
wanie memorjału do Prezydenta R. P. i ze- 
brdrńe pod mim odpowiedniej ilości podpisów 
ludzi zanych w sprawie rozwiązania Sejmu 
i Senatu i rozpisania „nowych wyborów“. 


* ża 
Stronnictwa webec ordynacji wyborczej. 

„Wieczór Warszawski“ poświęcił swój ar- 
tykuł wstępny sprawie nowej ordynacji wybor- 
czej i Anador do niej i do ewentualnych 
nowych wyborów rozmaitych organizacyj, ugru- 
powań i stronnic politycznych. 

Zaznaczywszy na wstępie, że cąłe społe- 
czeństwo, nastrojone jest negatywnie wobec 
obecnej ordynacji wyborczej, omawia stanowis- 
ka poszczególnych stronnictw i ugrupowań. 


„PPS uczyniła z tej sprawy swoje szlanda- 
rowe hasło, domagając się zmiany ordynacji 
wyborczej w duchu demokratycznym. 


Dla Stronnictwa Narodowego wybory nie 
są rzeczą najważniejszą, jednakże nie mogąc 
w tej chwili wprawdzić w życie własnego 
programu ustrojowego a zwłaszcza odebrać 
żydom prawa wyborczego niewątpliwie sta- 
nęłoby ono do wyścigu wyborczego, oparte- 
go na przedmajowej, czy innej demokrałycz- 
nej ordyńacji. Podobnie postąpiłyby prawdo- 
podobnie także inne ugrupowania narodowe 
mające oparcie w masach społeczeństwa. 


„Stronnictwo Ludowe które nie wypowie- 
działo się dotychczas co do swej przynależ- 
ności od lewicy i stara się zachować samo- 
dzielne stanowisko, wysuwa na czoło swych 
postulatów politycznych uczciwe demokraty- 
czne wybory do samórządów i Izb ustawoda- 
wczych, gdyż tylko na tej drodze chłop mo- 
że i powinien być współgospodarzem w Pol- 
sce''. 
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Kto nie szanuje traktatów, 


które podpisał, ten jest bez honoru! 

Z Mannheimu cowiaduje się paryski 
„Temps“, że pismo niemieckie „Siegrune” 
atakowało arcybiskupa monachijskiego, ka. 
kardynała Faulkabera za odważne przemówie- 
nie, w którym ks. arcybiskup skrytykował po- 
stępowanie władz niemieckich wobec Kościoła 
Katolickiego. Dowiadujemy się z tego, że ks. 
kardynał Faulhaber powiedział z kazalnicy 
m. in. eo następuje: 

„Rzesza niemiecka poczyniła wszelkie przy- 
rzeczenia Kościołowi w konkordacie (umowie 
zawartej z Watykanem) i nie dotrzymała ich. 
Niechaj mnie spotka, co chce. Oświadczam 
tu na tym świętym miejscu : Kto nie szanuje 
traktatów, które sam podpisał, ten jest bez 
honoru“. 

Ks. kardynał Faulhaber zarzucił następnie 
posługiwanie się kłamstwem tym, którzy ze 
strony niemieckiej traktat podpisali oraz, że 
zawarli go dla chwiłowych korzyści i obra- 
chunków, zdecydowani od początku na to, by 
umowy nie dotrzymać. 


Jak wiadomo, głównym autorem konkordatu 
se strony niemieckiej jest dawniejszy centro- 
wiec v. Papen, dzisiejszy posej Rzeszy w Wie- 
dniu, znany z roli, jaką dla niemieckiej służby 
szpiegowskiej i sabotażowej odgrywał w Sta- 
nach Zjednoczonych podczas wojny światowej. 

Potępienie ze strony niemieckiego dostoj- 
nika kościelnego łamania umów zawartych 
przez Niemcy ma duże znaczenie. Dotychczas 
bowiem nikt nie otwierał oczu ludowi niemiec- 
kiemu na liczne fakty podeptania traktatów 
i położonych nad nimi podpisów, co przecież 
tak często spotyka się w polityce prusko-nie- 
mieckiej. Praktykowali to już w średnich 
wiekach książęta niemieccy w stosunku do 
słowiańskich szczepów, które mieszkały nad 
Łabą è nad Odrą. 

Później robili to krzyżacy w sfosunku do 
Polski i Litwy. Wielki Kurfürst brandenburs- 
ki mimo przysięgi stanął po stronie Szwedów 

rzeciw Polsce, również Fryderyk zwany Wiel- 
kim przemocą zabrał Sląsk i przystąpił do 
rozbiorów Polski. Jego następca Fryderyk 
Wilhelm II poszedł w te same ślady. Bismarck 
w rok 1870 stałszował depeszę a Wilhelm II 
naruszył w roku 1914 neutralność Belgii, gwa- 
rantowaną przez Niemcy. Pa wojnie świato- 
wej Niemcy naruszyły nie tylko traktat poko- 
jowy, ale złamały także traktat lokarneński, 
który przecież dobrowolnie podpisały. 


Angielski statek z naftą storpedowany 

LONDYN. Brytyjski statąk-cysterna „Wo- 
odford* o pojemności 1987 ton, został storpe- 
dowany w odległości 18 mil od wybrzeży hisz 
pańskich. „Woodford“ płynął z Costanzy do 
Barcelony i Walencji. Pomocnik mechanika 
został zabity a 6 mrynarzy odniosło rany. Za- 
łoga w liczbie 30 ludzi zdołała się uratować. 
Statąk. zatonął. 


Pierwszy w Polsce grupowy skok 
60 spadochroniarzy 
Warszawa. Po raz pierwszy w Polsce, w 
niedzielę, dnia 5 bm. w Wieliszewie koło Legio- 
nowa odbył się grupowy skok 60 wyszkolo- 
nych pńzez LOPP spadochroniarzy. 


Z Gdańska przemycają zapalniczki. 
Na granicy połsko-gdańskiej zatrzymany 


został przez policję z całym transportem zapal- 
niczek i kamyków niejaki Czesław Jóźwik z 
Władysławowa. Przemytnik miał przy sobie 
160 zapalniczek i 800 kamyków zakupionych w 
Gdańsku. Policja materiał skonfiskowała. 


Dlaczego Niemcy muszą 


głodować? 


Wyjaśnienia premiera Prus, gen. Goeringa. 

BERLIN. W ramach zjazdu organizacji 
Niemców zagranicznych w Słutigarcie wygło- 
sił przemówienie premier Goering. 

Mowa premiera skierowana Była nie tylko 
do Niemców zagranicznych, lecz również do 
obywateli Rzeszy, a szereg ustępów przezna- 
czony był wyraźnie dla zagranicy. 

Czyniąc wyraźną aluzję do wydalenia dzien- 
nikarzy niemieckich z Anglii, Goerirg odpiera 
zarzucany Niemcom zagranicznym brak lejal- 
ności wobec kraju, który im udziela gościny. 

Wolność wojskową i polityczną — ciągrął 
dalej Goering — posiadają Niemcy już dzisiaj. 
Będzie ona jednak ostateczną wówczas, gdy 
po wykonaniu planu 4-letniego Niemcy będą 
mogły własnymi siłami wyżywić się i bronić. 

Następnie mówop wskazał, iż bojkot Zydów 
wobec Niemiec załamał się, i dodał: „przestrze- 
gam, że gdyby ten bojkot został przez Zydów 
na nowo podjęty, szkody, poniesione skutkiem 
niego przez Rzeszę, zapłaci każdy Zyd, mie- 
szkający w Niemczech”. 

Goering przyznał, iż Rzesza przeżywa nie 
tylko trudności w przemyśle skutkiem braku 
surowców, lecz również trudności w dziedzinie 
wyżywłenia. 

Zapewnił jednak, iż dołoży wszelkich sta- 
rań, by je usunąć. 


Zamach tajemniczego podpalacza na konsułat 
francuski. 

Do lokalu konsula francuskiego w Warsza- 
wie wczoraj ok. godz. 1l-szej p.p. przyszedł 
młody dobrze prezentujący się człowiek i usiadł 
spokojnie w poczekalni postawiwszy na pora- 

ecie okna przyniesioną przez siebie bańkę 
aszaną. 

W pewnej chwili korzystając z nieuwagi 
wożnego nieznajomy interesant szybko przechy- 
lił błaszankę, wylał jej zawartość na pódłogę 
i rozlany płyn podpalił. 

Ogień natychmiast ugaszono gaśnicą a za- 
trzymanego podpalacza oddano w ręce policjan- 
ta, pełniącego służbę przed gmachem ambasady. 

W komisarjacie stwierdzono, iż jestto Jan- 
kiel Diamant, zdaje się ohłąkaniec. 

Czyn swój tłumaczy chęcią zaprotestowania 
przeciwko ustosunkowaniu się Francji de śpra- 
wy hiszpańskiej. 


Bezprzykładny paszkwil na Polskę. 

KARLOVY VARY. Z inicjatywy człon- 
ków Ligi Obrony Praw Człowieka odbyło się 
tu zedranie różnych, bliżej zresztą nieznanych 
osobistości, któņe ogłosiły uchwałę, w której 
oburzają się i wyrażają przerażenie z powódu 
rzekomych stałych prześladowań Zydów po- 
gromów fizycznych i moralnych gwałtów w 
Polsce. 

Uchwała wspomina o jakichś ostatnich po- 
gromach, dziesiątkach rannych, wykłuweniu 
oczu scyzorykami(!), wieszaniu bezbronnych 
Zydów. „Jako przyjaciele Polski“ autorzy tych 
bredni apelują, aby położono kres wypadkom. 

Pod uchwałą podpisani są nieznani bliżej 
ludzie, jak prof. Dalor z Paryża, dr. Degrasse 
Martin z New Yorku, prof. Facsi z Zurichu, 
adw, Andersen z Londynu, pastor Palazzi z 
Kairu, dr. Mario Luzatti z Mediolanu, dr. Porto 
z Rio Janeiro, dk. Madiaraga z Buenos Aires I 
ks. Prudhome z Paryża. 

Zwraca uwagę fat, że impreza Ligi Obro- 
ny Praw Człowieka zohydzająca Polskę w 
bezprzykładny wprost sposób, odbyła się na 
terenie Ceechosłowacji, gdzie znalazła poparcie 
i ochronę. 


Odznaczenia 
działaczów społecznych 
z województwa pomorskiego. 


W „Monitorze Polskim“ Nr. 201 z dnła 2-go 
bm. ukazało się zarządzenie Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, nadające Złoty Krzyż Zasługi 
za zasługi na polu pracy społecznej: dr. Wła- 
dysławowi Balewskiemu w Podgórzu powiatu 
toruńskiego, księdzu Janowi van Blericq, pro- 
boszczowi w Grudziądzu, Florianowi Buszkow- 
skiemu w Lisewie powiatu chełmińskiego, 
księdzu Józefowi Csapiewskiemu, proboszczo- 
wi w Swornegaciach powiatu chojnickiego, 
ks. Pawłowi Dunajskiemu, probeszczowi w 
Łąkorzu pew. Lubawskiego, księdzu Edgarowi 
Wacławowi Alłonsowi Duszyńskiemu, probosz- 
czowi w Legbądzie powiatu tucholskiego, księ- 
dzu Sylwestrowi Frostowi, proboszczowi w Par- 
chowie powiatu kartuskiegy, dr. Walterowi 
Geigeroewi w Mortęgach pow. lubawskiego, 
księdzu Bolesławowi Gordonowi, proboszczowi 
w Grabowie powiatu starogardzkiego, Bronis- 
ławowi Hozakowskiemu w Toruniu, Janowi 
Karnowskiemu w Czarnowie powiatu chojnic- 
kiego, księdzu Józefowi Ledóchowskiemu, 
proboszczowi w Radoszkach powiatu brodnic- 
kiego, dr. Janowi Lemańczykowi w Kościerzy- 
nie, księdzu Pawłowi Piotrowi Marchlewskiemu, 
dziekanowi w Chojnicach, księdzu Franciszko- 
wi Mitrędze, proboszczowi w Papowie Toruń- 
skim, księdzu Józefowi Paszocie, dziekanowi 
w Przodkowie powiatu kartuskiego, Stefanowi 
Szlachcikowskiemu w Kartuzach, księdzu tr. 
Ignacemu Szwedowskiemu, probeszczawi w 
Kijewie Królewskim powiatu chełmińskiego, 
inż. Ludwikowi Wiktorowi w Starogardzie, 
księdzy Janowi Wilmowskiemu, dziekanowi w 
Więcborku pow sępolińskiego, księdzu Stani- 
sławowi Zabrockiemu w Niem. Brzoziu pow. 
lubawskiego : 

za zasługi na połu pracy społecznej i za- 
wodowej: Steianowi D'Erceville w Dźwierznie 
powiatu toruńskiego, Ignacemu Mieczkowskie- 
mu w Ciborzu powiatu działdowskiego, Mie- 
czysławowi Michałowi w Gdyni, Karolowi Ney- 
manowi w Gdyni, Janowi Rakowskiemu w 
Grudziądzu. 

Złoty Krzyż Zasługi po raz drugi za za- 
sługi na polu pracy zawodowej: inż. Wojcie- 
chowi Serczykowi w Toruniu. 

Ponadto w tym samym numerze „Monitora 
Polskiego* ukazało się zarządzenie prezesa Ra- 
dy Ministrów, nadające Srebrny Krzyż Zasługi 
63 i Brązowy Krzyż Zasługi 199 osobom z wo- 
jewództwa pomorskiego. 


Paradoksy współczesnych wojen. 
Chiński ambasador urzęduje normalnie w Tokio 
Propozycja paktu nieagresji. 

LONDYN. Mimo zaciętych wałk, jakie to- 
czą się między Chinami a Japonią, oba rządy 
utrzymują w dalszym ciągu stosunki dyploma- 
tyczne. 

Wymownym dowodem tej niezwykłej sytu- 
acji jest wizyta, jaką Wczoraj ambasador chiń- 
ski w Tokio złożył japońskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych, zapewniając go, iż za- 
warty ostatnio sowłeckr-chiński pakt nieagre- 
sji nie zawiera żadnych klauzul tajnych. 

Ambasador chiński oświadczył, że pakt ten 
podobny jest do paktów zawartych przez zwią- 
zek sowiecki z państwami europejskimi, oraz 
podkreślił, że Chiny gotowe są zawrzeć analo- 
giczny pakt nieagresji z Japonią. 


Figura Chrystusa zerwana z krzyża i wrzutona 
` do rzeki. á 


Nowy wyczyn tajemniczych bezbożników 
z pod Wejherowa. 

Onegdajszej nocy społeczeństwo katolickie 
Wejherowa i całej okolicy zostało do głębi 
wstrząśnięte ponownym zbezczeszczeniem Męki 
Pańskiej, znajdującej się w postaci krzyża na 
szosie nanieckiej. Z krzyże, który był nowo 
poświęcony ąaledwie przed kilku tygodni: mi 
czyjeś bezbożnicze i zbrodnicze ręcę zdarły 
Korpus Chrystusa i wrzuciły go do rzeki Redy. 

Rankiem, po zauważeniu braku figury na 
krzyżu, zawezwano policję, która korpus Chry- 
stusa znalazła w rzłece z wyrwanymi rękami. 

Pólicja prowadzi energiczne śledztwo. 
Sprawcami są przypuszczalnie ci sami zbrod- 
niarze, którzy profanacji już rez się dopuścili 
przed 2 miesiącami. Sprawców tego czynu mu- 
si spotkać zasłużona kara. 


Rumuńskie owoce przez Gdynię do Szwecji 

„Deutsche Verkehrsnachrichten'* donoszą 
w związku z ostatnim pobytem w Szwecji ru- 
muńskiej delegacji handlowej, że między Szwe- 
cją i Rumunią nastąpiło porozumienie co do 
dostawy owoców z Rumusi w obecnym sezonie. 
Wywóz do Szwecji rumuńskich owoców świe- 
żych i suszonych oblicza się na około 6300 
wagonów pierwsze ładunki mają być wysłane 
przez Gdynię i Gdańsk. 


| 
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Z miasta i powlatu. 


Komunikat. 


Nowe Mlasto. Starostwo Powiatowe Lubawskie 
podaje do wiadomości mainteresowanych rolników, że 
Państw: Bank Rolny Oddział w Grudziądu przyznał dla 
poszkodowanych klęskami żywiołowymi rolników uigowe 
kredyty siswne przy oprocentowaniu 4. proc. w stosunku 
rocznym na okres czasu do 14 miesięcy. 

Na terenie powiatu lubawskiego kredyt ulgowy 
rozprowadzać będą Banki Ludowe w Nowym Mieście 
Lubawskim i Lubawie oraz bezpośrednio Państw. Bank 
Rolny Oddział w Grudziądzu dla nieczłonków Banków 
Ludowych. Cłonkowie Banków Ludowych winni się 
mwracać o kredyt bezpośrednio do Banków Ludowych, 
zaś nieczłonkowie powinni podanie złożyć za pośrednio- 
twem Tow. Rolmiczo Powiatowego ¿w Nowym Mieście 
Lubawskim, które też w sprawie tej udzielać będzie 
bliższych informaoyj i posiada ustalone wzory podań 
o kredyt ulgowy siewny. O bliższe informacje można się 
też zwrócić do tut. Starostwa pokój Nr. 3. 

Podania o kredyt ulgowy na zasiewy jesienne na- 
leży złożyć do wyżej podanych instytucyj w terminie do 
dnia 7 września rb. 


Baczność Westfalczycy ! 


Zebranie Koła Związku Obrony Praw Górnika 
Westfalii i Nadrenii na powiat lubawski odbędzie się w 
niedzielę 12 września r.b. w lokalu p. Serożyńskiego w 
rynku zaraz po sumie to jest godz. 12'/:. 


O biezay udział prosi Zarząd! 


Tydzień propagandy strażactwa polskiego. 


Nowe Miasto. Wczoraj w całym kraju rozpoczął 
się tydzień propagandy strażactwa polakiego zorganizo* 
wany przez Zw. Straży Pożarnych R.P. 

Tydzień stnażacki w naszym mieście poprzedzony 
został capstrzykiem ze sprzętem strażackim, który prze- 
szedł w sobotę wieczorem ulicami miasta. Wczoraj jako 
w pierwszym dniu tygodnia odbyła się w kościele pūra- 
fialnym msza św. za zmarłych strażaków, którą odprawił, 
wygłaszając rówież piękińe okolicznościowe kazanie, ka, 
proboszcz dr. Pryba. 

We wtorek dnia 7 września o godz. 20 przeprowa* 
dzone zostaną ćwiezenia szkolne na placu ćwiczeń, a we 
czwartek wieczorem zademonstrują nasi strażacy atak 
pożarowy. Na imprezy te zwracamy uwagę Szan. Oby- 
waiglstwu miasta i okolicy. W tygodniu odbędą się za 
pośrednictwem członków Straży kwesty uliczne i spnze- 
daż nalepek po domach, przyczym dochód z tej zbiórki 
domowaj przeznacza się w cdłości na uzupełnienłe sprzętu 
i uzbrojenia osobistego nowomiejskiej Straży Pożarnej. 

Zbiórkę tę polecamy Szan. Obywatelstwu naszego 
miasta szczególnej uwadze ze względu na wzniosły cel 
społeczny. Straż Pożarna pełni obowiązki bezpłatnie dla 
dobra wszystkich bliźnich w myśl hasła „Bogu na chwa- 
łe, bliźniemu na pomoc, ku chwale Ojczyzny”. 


2 życia Zw. Weter, Powst. Narod. R. P. 1914—19 
w Howym Mieście. 


W niedzielę d. 5 bm. o godz. 13-tej odbyło 
się w Hotelu Centralnym nadzwyczajne zebra- 
nie tut Koła. 

Zebraniu przewodniczył delegat powiatowy 
Szczerbieki, który podał zebranym do wiado- 
mości pewne zarządzenia Okręgu dla dobra 
Związku. W związku z niedługim zamknięciem 
Kapituły Krzyża i Med. Niepodl., która potrak- 
towała bojowników o Niepodległość z Pomorza 
po macoszemu proponował delegat wysłać pro- 
test, który zebranym odczytał. Zpowodu wy- 
jazdu do innego koła przewodnictwo zdał d-h 
Muchlińskiemu, który dość ożywione zebranie 
sprawnie poprowadził dalej i protest ten jedno- 
głośnie uchwalono. Protest brzmi dosłownie 
w uzasadnieniu: 

UZASADNIENIE. 

Mimo usiłnych starań naszych władz organizacyj- 
nych nie uwzględniła Kapituła Krzyża i Medalu Niepod- 
ległości dotąd licznych wniosków naszych członków, 
gdyż żaden Monitor Polski 1937 r. nie przyniósł spisu 
osób odznaczonych, będących członkami Związku Wete- 
ramów Powst. Nar. R. P. 1914/19 a w szczególności na- 
szego Koła w Nowym Mieście Lubawskim. 

"Fakt ten wywołał wielkie oburzenie. Nikt bowiem 
pis może naszym członkom odmówić prwa do odzna- 
czenia, gwarantowanego przecież ustawą z 19 marea 
Pilnie śledząc poszczególne spisy osób odzna- 


przekonania, że członków Koła naszego, będącego bas- 
tionem ma Pomorzu jakoby tendencyjnie i stale się po- 
mija. Kto zna pracę niepodległościową naszych człon- 
ków a specjalnie trudne warunki byłego zaboru pruskie- 
go, a w szczególności Pomorza, ten niechybnie przyznać 
musi, że każdy nasz członek zasłażył sobie na odzna- 
czenie niepodległościowe. Członkowie nasi są przecież 
specjalnie ostro weryfikowani na mocy uwiśrzytelnio- 
nych dowodów swej pracy niepodległościowej. Idąc w 


bój o niepodległość spiałnialiśmy nasz obywatelski obo- 


wiązek. Gdy jednakże Państwo Polskie uznało za ko- 
nieczne i potrzebne stworzyć syecjalną ustawę ustana- 
wiającą uznanie za pracę i wałkę niepodległościową we 
formie Krzyża i Medalu Niepodległości wtedy zawezwa- 
ni zgłaszaliśmy się z wnioskami uwiótzytelnionymi do 
Kapituły rozumnjąc, że i dla nas nadeszła chwila uzys- 
kania ustawowego uznania. Niestety, na próźno czeka- 
my, wnioski nasze. nie mdgą „się jakoś doczekąć pozy- 
tywnego załatwienia. Wygląda to tak, jakoby mieszkań- 
cow okręgu pomorskiego umyślnie krzywdzono, bowiem 
nikt nam nie wytłómaczy, że liczba 36 Krzyży i 137 
Medali nadanych całemu Pomorzu do chwili pierwszego 
zamknięcia Kapituły, czy do 31 grudnia 1933 r, jest aż 
nadto hojną ofiarą. Jeżeli porównamy liczbę mieszkań- 
ców. Pomorza okrągło 1250000 do liczby nadanych do- 
tąd odznaczeń niepodległościowych czyli razem 178, to 
śmiało możemy twierdzić, że Pomorzu stała się olbrzy- 
mia krzywda, bówiem potraktdwano tę perłę Polski w 
spósób jaskrawo krzywdzący, że naprawienie tej krzywdy 
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jest niczym więcej jak tylko zwykłym aktem sprawie- 
dliwosci i to winno nasiąpić w formie bardzo uroczystej 
w dniu 11 fistopada 1937 r. Czekamy! 

Jeżeli nasze angumenty znajdą posłuch, %tedy 
wdzięczność i radość naszych członków będzie najlepszą 
gwarantką czujnej dalszej i nieugiętej straży nad sinemi 
falami Bałtyku i wolnego Polskiego Morza ku chwale 
Wiecznej Wszechpotężnej Niepodległej Polski. 

Wolność ! 


Zarząd Koła. 
Identyczne protesty uchwaliły także koła 
w Lubawie i Grodzioznie. 
Po b. ożywionej dyskusji dotycz. wewn. 
spraw Koła o godz. 13.30 d-h Muchliński sol- 
wował zebranie hasłem „Wolność“. 


Podziękowanie. 

Lubawa. Składam pp. Staroście Kowalskiemu; 
Wicestarościa Budnikowi i Kwiatkowskim z Rodzonego 
serdeczne „Bóg zapłać“ za złożone na moje ręce 9,40 zł. 
jako ofiarę na rzecz biednych dzieci w Lubawie, zamiast 
kwiatów na imieniny. B. Jarzęcka. 


50 proc. zniżki kolejowej na pielgrzymkę 
do Częstochowy. 

Ministerstwo Komunikacji przyznało 50%, 
zniżki przy przejazdach kolejami na ogólno- 
polską pielgrzymkę misyjną do Częstochowy 
w dniach 22—23 września br. 

Wszyscy pątniey, którzy przybędą do 
Częstochowy za normalny biletem kolejowym, 
powracać będą do domu bezpłatnie, na podsta- 
wie karty uczestnictwa otrzymanej dnia 22 
września wieczerem w podjasnogórskiej sali 
kina „Golgota“ w Czestochowie. Karta uczest- 
nictwa upoważnia do powrbtu do 24 września 
włącznie. 

Wszelkich informaeyj udziela bezpłatnie 
Prezydium Papieskiego Dzieła Rozkrzewiania 
Wiary w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 
22 III p. 


Ukąszona przez żmiję cudem uszła śmierci. 

Lidzbark. W wiosce Zieluń pod Lidzbarkiem na 
Pomorzu żona robotnika 50-letnia Marta Kuczyńska wraz 
ze swą córką udały się do pańgtwowego lasu w okolicy 
na grzyby. W pewnej chwili starsze Kuczyńska ukąszo- 
na została pzez żmiję w nogę. Noga poczęła natychmiast 
czernieć i puchnąć, a Kuczyńska doznała pa oaz d 
osłabienia. Kiedy zwróciła uwagę na nogę i domyśliła 
się, iż jest to ukąszenie przez żmiję, nie straciła zimnej 
krwi i nożem jaki miała przy sobie przecięła dwukrot- 
nie miejsce ukąszenia, poczem z całych sił poczęła wy- 
ciskać wydobywającą się zepsutą krew. W ten sposób 
uratowała sobie życie. Kuczyńska jeszcze o własnych 
siłach powróciła do domu, gdzie zawezwany lekarz za- 
stosował odpowiednie Środki zapobięgawcze, przyczem 
po zbadaniu rany stwierdził, że gdyby nie natychmiasto- 
wa samopomoc Kuczyńskiej, ukąszenie byłoby śmiertelne. 
Pospolite ruszenie młodzieży na ławy szkolne 

Przemówienie ministra ośwfhty prof. 

Swiętosławskiego. 

W sobotę pan minister wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego prof.  Swiętosławski 
wygłosił de młodzieży przez radio przemówie- 
nie na temat „Czego Polska oczekuje od swo- 
jej młodzieży“. 

W mowie swojej p. minister stwierdził, iż 
w piątek wyruszyło do szkół ponad 5 milionów 
młodych chłopoów i dziewcząt którzy w szkole 
uczyć się będą przede wszystkim wyrażania 
swych myśli w mowie i piśmie. 

Czasy obecne wymagają — mówił min. 
Swiętosławski — aby bohaterami czynu i ofiar- 
nej pracy stali się wszyscy obywatele, aby też 
wszyscy zrozumieli, że niewola polityczna lub 
ekonomiczna, ubóstwo kultury lub nawet nie- 
dostatecznie rozwinięte formy życia zbiorowego 
są, lub stać się mogą z czasem zaprzepaszcze- 
niem narodu i państwa. 

Na was też dzieci i młodzieży, — mówił 
p. minister — gdy dorośniecie spadnie wielki 
zasźczyt, ale też i wielka odpowiedzialność za 
dalsze losy naszej Ojczyzny. i 

Chcemy was nauczyć tego wszystkiego, co 
wam potrzebne, abyście byli nałeżycie przygo- 
tówłani do walki o byt i dalszy niezależny 
wspaniały rozwój naszego narodu. 

W młodości kształtuje się oałe przyszłe 
życie człąwieka. Toteż w szkole pracujeciae Sar 
mi dla siebie i dla ogółu. Winniście za młodu 
kształtować swoją postać duchową tak aby 
młodeści swojej się nie powstydzić. 

Przed wami stoi nowe, jak zawsze niezna- 
ne nam bliższe jutro. Nikt nie zdoła go dojrzeć 
i przewidzieć, to jednak wiemy wszyscy, że im 
goręcej Polskie ukochamy, im lepiej zrozumie- 
cie że ląsy jej zależą od waszej woli, hartu si- 
ły duchowej, charakteru i pracy tym pewniej- 
szą będzie przyszłość Tej co odrodzona przed 
19 laty krwią najlepszych jej synów wywalczo- 
na, rość powinna w moc potęgę i chwałę. 


eRestytuowanie kuratorium szk. pomorskiego 

Toruń W ubiegłym tygodniu rozpoczęło się 
uroczyste urzędowanie restytuowanego kurato- 
riurp szkolnego pomorskiego. Uroczystość ro- 
zpoczęła się uroczystem nabożeństwem w kapli- 
cy O Redemptorystów na Bielanach, a następnie 
w oddanym przez miasto na użytek kuratorium 
gmachu przy ulicy Sienkiewicza zgromadzili się 
urzędnicy kuratopium. Do zgfomadzonych prze- 
mówił nowy kurator dr. Ryniewicz, podkreśla- 
jąc doniosłość restytuowania kuratorium po- 
morskiego. W uroczystości wziął udział woje- 
woda pomorski Raczkiewicz, prezydent miasta 
Raszeja, wicestarosta Gąsgwski i in. 
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Zabi? wspólnika i popełnił samobójstwo. 
Krwawa tragedia w katowickiej składnicy 
mebli. 

W sobotę około godz. 6-tej wieczorem w 
suterenach domu przy ul. Słowackiego 24 w 
Katowicach rozegrała się krwawa tragedia, 
której oliarą padło życie dwóch osób. 

W suterenach tych mieści się składnica 
licytacyjnej komiąowej sprzedaży mebli i in- 
nych towarów. Składnica należała do dwóch 
wspólników, Piotra Standury z Piotrowic i Pa- 
wła Szezepanika z Katowic. — W sobotę wie- 
czorem przybył do składnicy Standura i 
wszczął kłótnię ze wspólnikiem, w trakcie 
której dobył rewolweru i strzelił do Szczepa- 
niaka trafiająd go w głowę i kładąc go trupem 
na miejscu. 

Staadura po zbrodni strzelił do siebie 
i zranił się ciężko w głowę tak, że mu mózg 
wytrysnął. Zbroczony krwią padł na podłogę. 

Zbrodnię zauważyli sąsiedzi, którzy wszczę- 
li alarm. Wezwano policję i komisję sądowo- 
lekarską, Zebrał się olbrzymi tłum ludzi. Od- 
wieziono do szpitala zwłoki ś.p. Szczepanika 
i nieprzytomnego Standurę, który niebawem 
zmarł. 

Policja wszczęła dochodzenia, celem usta- 
lenia przyczyn tej krwawej tragedii, która wy- 
wołałą wielkie poruszenie. 

Zderzenie pociągu z furmanką na przejeździe 
pod Chojnicami. 

Na odcinku pomiędzy Tucholą a Chojnica- 
mi zderzył się pociąg z furmanką. 

Opodal Pagłowa przejeadżął przez przejazd 
kolejowy drabiniasty wóz Jakuba Maniszew- 
skiego. 

W chwili gdy wóz znalazł się na torze ko- 
lejowym, nadbiegł pociąg osobowy. Woźnica 
nie zdążył uciec. 

Parowóz rozbił na drzazgi wóz, przy czym 
woźnica Paweł Wittlenscherd został wyrzucony 
w powietrze i runął na nasyp. Odniósł on bar- 
dzo niebezpieczne rany. 

Ofiarę wypadku przewieziono do szpitala 


'w Chojnicach. Również zostały lekko ranne 


konie. 
Na miejsce katastrofy udała 
sądowo-śledcza. 


Piorun w cerkwi w czasie nabożeństwa. 

Ub. niedzieli w czasie nieszporów uderzył 
piorun w antenę umieszczoną na cerkwi w Lu- 
blińcach koło Stryja. 

Jedno z pism ukraińskich tak opisuje wy- 
padek : Piorun, przebiwszy Ścianę cerkwi wpadł 
de świątyni, w której odbywały się nieszpory 
przy udziale licznej rzeszy wiernych. Ponad 
ich głowami zawisła przez chwilę ognista, go- 
rąca masa iskier, która raziła oczy i paliła 
ciało. Z sufitu na podłogę posypały się kawał- 
ki spalonego wapna i piasku. 

W dwóch przeciwległych kątach cerkwi 
prąd elektr. zniszczył drążki chorągwi, poze- 
stawiając po sobie na suficie zygzakowety Ślad. 

: Piorun wpadł następnie do ołtarza strącił 
kawałek gzymsu i nie naruszając szyb w ok- 
nach znikł niespostrzeżenie 


W Franeji chcą pomagać w zakładaniu ognisk 


domowych. 

PARYZ. Deputowany departamentu Pas 
de Calais St. Justin zwrócił się do premiera z 
listem, proponując wprowadzenie we (Francji 
specjalnych pożyczek dla młodych ludzi zamie- 
rzających wstąpić w związki małżeńskie. 

Depuwwany St. Justłn motywuje swój wnio- 
sek tym, że w ciągu bieżącego roku ludność 
Francji zmniejsza się z każdym dniem o 200 
ocób podczas gdy naprzykład w Niemczech 
prowadzona w Qstatnich czasach akcja pomocy 
w zabładaniu ognisk rodzinnych dała poważne 
wyniki, ponieważ w ciągu ostatnich czterech 
lat z zanotowano dodatkowy przyrost 300000 
urodain. 
BEER RYZ AZTECZI A DREZNA 
Km. 22/35 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie 
I rewiru, Antoni Idzior, mający kancelarię w 
Lubawie ul. 19 Stycznia 4 na podstawie art. 602 
k.p.c. podaje do publicznej wiadomości, że dn. 
11 września 1937 r. o goda. 11-ej w Lubawie 
ul. Warszawska Nr. 7. odbędzie się 


1-sza licytacja ruchomości 

należących do Antoniege Hejki w Lubawie 
składających się z urządzenia pokoju jadalnego, 
urządzenia salonu, oraz 1 kanapy, 1 lustra, 1 
biurka, 1 umywalki, 1 stołu okrągłego, 1 lampy 
glektrycznej z 3 żarówkami, 1 bufetu, 1 maszy- 
ny do szycia, 1 kanapy, 1 biurka, 1 powózki 
(sportowa) 1 wolanta ezarno lak, 1 bryczki, 
20 resorów i 1 pary szorów wyjazdowych z 
okuciem żółtym, oeszacowanych na łączną su- 
mę 5.895,— zł. ` 

Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Lubawa, dnia 3 sierpnia 1937 r. 


(—) Idzier, komornik. 


się komisja 
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Niemiecki szlak Mussoliniego przez Monachium 
do Berlina 

RZYM. Według pogłosek, krążących w 
niemieckiej kolonii we Włoszech, wyjazd Mus- 
soliniego do Niemiec nastąpi około 20 września. 

Szei rządu włoskiego udać się ma do Ber- 
chtesgaden, a następnie do Monachium 
i Berlina. 

Przewidywana jest podobno obecność Mus- 
soliniego na manewrach niemieckich. 

W związku z tą wizytą udać się ma do 
Norynbergi, zamiast ministra kultury ludowe 
A lie ri, wiceminister spraw zagranicznych 
Bastianini. 

Na kongresie w Norymberdze kanclerz Hit- 
ler zamierza podobno osobiście ogłosić wiado- 
mość o wizycie Mussoliniego w Niemczech. 

Mussoliniemu towarzyszyć ma w podróży 
minister spraw zagranicznych Ciano, oraz gro- 
no wybitnych dostojników wojskowych i par- 
tyjnych. 

BERLIN. W związku z wizytą Mussolinie- 
go do Niemiec, czynione są już przygotowania 
do dekoracji miasta zakrojone na dótychczaś 
nie stosowaną miarę, 

Na reprezentacyjnej arterii stolicy Rzeszy, 
Charlottenburger-Allee, czynione dziś były 
próby wywieszenia flag, przy czym niezwykły 
widok przedstawiały zwisające między flagami 
ze swastyką białe ilagi, mające markować flagi 
o barwach włoskich, których wobec braku 
urzędowej wiadomości o przyjeździe Mussoli- 
niego zawieszać jeszcze nie wolno. 


Muzyką ugasił pożar kapelmistrz opery 
2 Paryża. w, 
Paryż. Podczas przedstawienia w wielkiej 
Operze paryskiej nagle zgasły światła, a ktoś 
krzyknął, że się pali. Tysiączne tłumy rzuciły 
się ku drzwiom. Nagle orkiestra zagrała „Marr 
syliankę* — francuski hymn narodowy. I tłu+ 
my stanęły jak wryte. Nastała clsza, nikt już 
nikogo nie tnatował. Porządeki został przywró- 
cony. Okazało się, że alarm był fałszywy, bo 
tylko zepsuło się coś w przewodach elektrycz- 
nych.  Przytomnemu  kapelmistrzowi, który 
„Marsylłanką* ugasił pożar strachu i oszczę- 
dził ludziom szkód, a może i kalectwa, jakiego 
nabyliby w ścisku, serdecznie wszyscy dzięko- 
wali za ratunek. 


W Ameryce znowu tańczą. 

Szał tańca, który objawił się w Ameryce 
po wojnie wraz z rozkwitem muzyki jazzban- 
dowej, w ostatnich czasach ustąpił na rzecz in- 
nych sportów. Pamiętamy wszyscy modę nie- 
ustających tańoów, która właśnie z Ameryki 
przedostała się do Europy. Przez kilka lat nie 
było miejscowości kąpielowej, ani większego 
miasta, gdzieby nie tańczono niemal przez całą 
dobę. Pańczyli nie tylka młodzi, ale na galach 
tanecznych i na plażach spotykano tańczących 
dziadków i babką. 

Zdawało się, że moda tańca, uprawianego 
w tym stopniu, minęła bezpowrotnie. — Lecz 
ostatnio donoszą z Ameryki, że wróciła w spo- 
tęgowanej sile. Stępują wszyscy bez różnicy 
wieku, a sale taneczne i place na plażach są 
zatłoczone tańczącemi tłumami. 


KAWA 


TĘ TĘ T 
palena na maszynie 
kę najnowszego systemu 
zachowuje znakomity zapach, czysty smak 
i największą wydajność, 
Codziennie świeżo palena trafia 
z maszyny do magazynu, — 
a stamtąd wprost do konsumen- 
ta, dając mu wyborny, wszyst- 
kie zalety posiadający napój 


do nabycia w firmie: 
Nowe Miasto 


Stanisław R O S t, rynek 23 — tel. 86. 
Zboża ozime siewne 


l. i Il. odsiew oraz 
Bejce do zboża 


USPULUM i ZIARNIK 


poleca 


„ROLNIK” 


Spółdzielnia roln.- handl. 
LUBAWA tel.39 NOWE MIASTO tel. 49 


GŁOSY E U B AWT SERTI 


Byłoby zabawne, gdyby nie tragiczne. 

Taki jest los inteligencji. Posłuchajmy 

opowieści „Nowego Kuriera“ Poznańskiego: 

„Na ul. 27 Grudnia powstać ma skład obu- 
wia. W oknie lokalu wywieszono kartkę 
obwjeszczającą, że mogą się zgłosić dwie 
ekspedientki (sprzedawaczki) z ukończoną 
szkołą lub gimnazjum handlowym''. 

Dobrze śwładczy o firmie, iż stawia wyma- 
gania przy angażowaniu personelu, ale źle 
świadczy to o naszej rzeczywistości 

Chociaż jesteśmy narodem bardzo ubogimą 
żyjemy w wielu dziedzinach nad stan. Nad 
stan bowiem naszych możliwości jest kształ- 
cenie ekspedientek obuwia, aż do absolwo- 
wania gimnazjum, w przyszłości może nawet 
jeszcze wyżej. Bo dlaczego za rok, lub dwa 
niemiałoby się ukazać ogłoszenie: Firma 
bławatów poszukuje ekspedientki z dyplomem 
uniwersyteckim W. S. H“. 

I przypuśćmy dalej, że ekspedientka taka 
się zgłosi. Czy będzie to jednak wzorowa eks- 
pedientka ? Raczej nie, raczej będzie gorsza, 
jak ta z prawdziwego zdarzenia, z ukończoną 
szkołą powszechną!..." 

I mówł się, że inteligencja, że wtykształce- 
nie dziś nic nie znaczą. Proszę, z maturą 4 

dyplomem uniwersyteckim ma ona pierwszeń- 
stwo przy zajęciu stanowisk elsspedientek. Ma- 
luczko a na stróżów nocnych będziemy anga- 
żowali osobników z dyplomem, wyższej szkoły 
nauk politycznych. 

O zabawne czasy, gdyby nie były tak 

tragiczne. 


Pies wygrzebał z jamy żyjące niemowlę. 

Włeeławek. Niezwykłego odkrycia doko- 
nał Wacław Andrzejewski. Oto uklał się do la- 
sów w leśniczówce Falbanka, zabierając z sobą 
psa. Po dłuższym spacerze znalazł się obok jam 
dzikich królików. Nagle pies począł kręcić się 
niespokojnie. To zastanowiło Andrzejewskigo. 

Pies, zachęcony przez swego pana, wpadł 
do jamy i począł rozgrzebywać ziemię. Odkry- 
cie było na prawdę straszne, pies bowiem odna- 
lazł zagrzebane w piasku zwłoki noworodka. 
Co jeszcze dziwniejsze, dziecko dawało oznaki 
życia! 

Niezwykły znalazca oddał niezwłocznie 
dziecko do szpitala św. Antoniego, gdzie po 
zastosowaniu pomocy maleństwo czuje się do- 
brze. Instynktowi psa dziecko zawdzięcza swe 
życie. 

Między odkryciem psa, a zbrodniczym czy- 
nem wyrodnej matki nie upłynęło wiele czasu. 
Prawdopodobnie zaledwie kilka minut. Rzec 
można, że dziecko cudem wybawione zostało 
od strasznej śmierci. Noworodek był przysypa- 
ny piaskiem na grubość 3 centymetrów, co 
starozyłoby zupełnie do pozbawienia go życia. 


Likwidacyjna sprzedaż koni. 

Pomorska Izba Rolnicza zawiadamia P.T. 
Rolników, że dnia 29 września br. o godz. 9.00 
odbędzie się licytacyjna sprzedaż około 60 koni 
wojskowych. 

Sprzedaż odbędzie się na placu ćwiczeń 
za koszarami Gen. Hallera przy ul. Gen. Bema 
w Grudaiądzu. 


AED 
kiszone 


ogórki B. Jankowski 


poleca PARCZEW 

Stanisław Rost Formularze 
Nowe Miasto 

tel. 36 Rynek poleca 

— ~ ~| Księg.: B. Miłoszewski. 

TENANE EEE 


Książeczki 
do nabożeństwa 
kupisz najkorzystniej 


Pokój 


z utrzymaniem lub bez 
do wynajęcia 
M. Speichertowa 


Nowe Miasto 
Sobieskiego 
BEM ZWZ EE OPYARA KTH 


Pokój 
umeblowany 


od 1. IX. br, do wynajęcia 
Gdzie wskaże adm. „Głosu* 


Służąca 
do prac domewych 
potrzebna od zaraz 


M. Speichertowa 
ul. Kościuszki 13. 


w Księgarni 


B. MIŁOSZEWSKI 
Rybną - 
mąk 
(Fischmehl) 


poleca 


Stanisław Rost 
Nowe Miaste 
| Telefon 36. Rynek 23. 
O CENE 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


|EFFRAIWSZEYWKI EO EFAA 
Swież0o kiszoną 


kapustę i ogórki 


poleca 


01244 


„Dni Propagandy Estetyki 
Miast“ w Grudziądzu. 


W dnìach 12 września br. zapoczątkowane 
zostaną w Grudziądzu „Dni Propagandy Este- 
tyki Miast“ trwające do dnia 19 września włącz- 
nie. Program „Dhi“ został już szczegółowo 
opracowany i przewiduje poza rzeczowym i fa- 
chowym poglądem na sprawy podniesienia es- 
tetyki miast naszych, nader ciekawe oraz inte- 
resujące atrakcje jak: pekazy, wystawy, pocho- 
dy i kursa kwiatowe, iluminacje, filmy, przed- 
stawienia teatralne, widowiska plenerowe, zwie- 
dzania objektów przemysłowych wysoko posta- 
wionych, zabytków architektonicznych, parków 
ogrodów, osiedli, zawody iekkoatletyczne z 
udziałem mistrzów światowych i olimpijskich, 
skoki spadochronowe, wycieczki do najpiękniej- 
szych miejscowości pomorskich, koncerty i t.p. 
Nie wąfpimy, iż powyższy program ściągnie tlo 
Grudziądza liczne rzesze, nietylko zaintereso- 
wanych, ale i żądnych nieprzeciętnych wrażań 
turystów, tembardziej, że zewnętrzne piękno 
Grudziądza, a zwłaszcza przepiękne urządzone 
ogrody i parki — zyskały dlań zaszqzytną naz- 
wę „miasta ogrodów i kwiatów". Prosimy więc 
zwrócić uwagę na „Dni Propagandy Estetyki 
Miast“ odbywające się w Grudziądzu w dniach 
od 12 do 19 września br. i gremjąłnie w tym 
okresie zwiedzać go, by spędzić miłe, niezapo- 
maian chwile, a jednocześnie dać dowód umi- 
łowania estetyki i umiłowania — piękna! 


Na rogach rozjuszonego byka straszna Śmier ć 
robotnicy. 


BYDGOSZCZ. We wsi Bałdowo w pow. 
tczewskim podczas zapędzania do obory stada 
krów, rozjuszony czymś byb rzucił się z nie- 
nacka na robotnicę Gertrude Claase i rozpruł 
jej brzuch opaz zmasakrował klatkę piersiową. 
Z owiniętymi na rogach wnętrznościami, roz- 
szalałe zwierzę rzuciło się następnie na parob- 
ków jednak ci zdołali umknąć. 

Nieszczęśliwa robotnica zmarła na miejscu 

O podobnym wypadku donoszą z pow. kę- 
pnickiego w Peznańskiem, gdzie w jednym z 
majątków knowa pobodła 73-letnią Katarzynę 
Mamysową przebijając jej brzuch.  Nieszczęś- 
liwą staruszkę przewiezioną umierającą do szpi- 
tala w Ostrzeszowie. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Peznań, 3. IX. Bydgoszcz, 3. 1X. 


Żyto 28.00 —83.50 28.00—28.50 
Pszeniea 30.00—31.00 30.00—31.00 
Jęczmień browarowy 20.00—21.00 20.00—21.00 
Owies 18.00—19.00 18.00—19.00 
Łubin niebieski 12.75—13.25 11.506—12.00 
Łubin źółty 15.75—16.25 12.50—13,50 
Mak niebieski 64.00—68.00 61.00—64.00 
Rzepak zimowy 46.00—47.00 46.00—47.00 
Rzepik — 42.00—44,00 
Seradeła — 16.00—18.00 
Siemię lniane 42.50—45.50 40.00—42.00 


Redaktor odpowiedzialny | wydawca 
Antoni Miłoszewski — Nowemiasto nad Drwęcą, 


ŻYTO 


I odsiew 


które ekazało się w 
tym roku odporne na 


Dnia 31. VIII. 87 r. 
zgubiłem weksel 
na złotych 95.00 wys- 
tawiony na nazwiska 
Julianna Kuczmarska 
i Józef Kuczmarski — 

Chrośle który 
unieważniam 


AR dai Eryk Brozowski 
WYBOR > OSI Gdynia Orłowo 

za get. lub zamianę. Inżynterska 18 
GRADUSZEWSKI | pymsżty. Bozetwogo analar. 


cę upraszam 0 wrot za 
wynagrodzeniem. 


Majątek Tylice. 


Zaproszenia 


= . . . , Ś 
$ uwiadomienia ślubne $ 


wykonuje najtaniej, 
najprędżej i solidnie 


Drukarnia B. Miłoszewski $ 


Nowe Miasto Lubawskie 
Telefon 59. 8% 


